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SYTUACJA W  PRZEMYŚLE 
NA POMORZU

Zachodnie dzielnice Polski ze 
względu na bardzo rozwinięty prze­
mysł każdy wstrząs gospodarczy, 
odczuwają silniej, aniżeli inne dziel­
nice.

Fabryki, wyposażone w najnow­
sze zdobycze techniki, przy stosowa­
niu systemu Taylora, a co zatem i- 
dzie — zabójczego dla zdrowia ro­
botników akordu, rozwinęły do naj­
wyższych granic zdolność wytwór­
czą. Równolegle z maszynizacją i u- 
doskonaleniem przemysłu, wzrasta 
bezrobocie, które na Pomorzu osiąg­
nęło już 60 tysięcy osób, a więc pra­
wie tyle, ile wykazuje Śląsk. Jest 
to zjawisko tembardziej niepokojące, 
że nastąpiło zawarcie traktatu han­
dlowego z Niemcami, co stwarza dla 
tutejszego przemysłu zupełnie nową 
sytuację; należy się bowiem liczyć 
z silną konkurencją doskonale zor­
ganizowanego przemysłu niemieckie­
go-

Z miast na Pomorzu — Grudziądz 
jest najbardziej uprzemysłowionem.

Do największych fabryk, należą: 
„PEPEGE** (obecnie 2,800 rob.) 
„Unja" (obecnie 400 rob.), „Herzfeld 
i Victorius" (obecnie 600 rob.). Poza 
„Unją“, która otrzymała poważne 
zamówienia z Bułgarji na wykonanie 
kilkudziesięciu tysięcy pługów i 
bron, pozostałe fabryki pracują ze 
znacznie zredukowaną załogą i przy
skróconym tygodniu pracy. „PEPE­
GE" zwolnił około 3000 robotników 
.H enfeld i Victorius" około tysiąca. 
Sytuacja w „PEPEGE" jest groźna. 
Fabryka od kilku tygodni nie wy­
płaca zarobków robotnikom. Zapo­
trzebowanie na artykuły gumowe 
zmniejszyło się do minimum, sezon 
zimowy nie wykazał spodziewanej 
poprawy, a obiecany kredyt rządo­
wy, okazał się zwyczajną kaczką 
wyborczą. Jakim będzie sezon let­
ni?, trudno narazie przewidzieć. Wi­
doków polepszenia niema, horosko­
py są więcej, niż złe. Ten sam los 
spotkał inne fabryki, chociaż każda 
z nich nastawiona jest na inny ro­
dzaj fabrykacji. „Herzfeld i Victo­
rius" dostosowują produkcję do stop­
nia zbytu. Załoga robotnicza jest 
tak szczupła, jakiej nikt u nas nie 
pamięta. Stan obecny, nie zdradza 
widoków poprawy, a raczej zanosi 
się na zupełne zamknięcie fabryk. 
W przemyśle papierniczym i obuw­
niczym — zastój zupełnyl Z cegielń 
— najprawdopodobniej ruszą trzy, 
na uruchomienie dalszych, nie zano­
si się. Tartaki poza jednym „Schul­
za" — są nieczynne”. Jedynie 
„UNJA", dzięki zamówieniom buł­
garskim, pracuje pełną parą. Wpraw 
dzie stan robotników zmniejszył się
0 50 procent, lecz w sukurs przyszło 
Ministerjum Pracy, zezwalające na 
pracę w godzinach nadliczbowych 
co też wykorzystuje fabryka, zatrud­
niając robotników po 16 i więcej go­
dzin na dobę. Fakt, że Ministerjum 
Pracy zezwoliło na pracę nadliczbo­
wą fabryce, która zwolniła 400 ro­
botników, wywołał zrozumiałe obu­
rzenie.

Wszelkie zapowiedzi „sanacji" o 
„walce” z bezrobociem wobec tego
1 szeregu innych faktów są moszcze 
re. Co gorsza Ministerjum przez ze­
zwolenie na pracę nadliczbową nie 
tylko nie przyczynia się do zmniej­
szenia bezrobocia, co w danym wy­
padku wyraziłoby się w liczbie oko­
ło 300 rob., ale za jego zgodą 
fabryka omija ustawę odnośnie tych 
robotników, którzy wróciwszy do 
pracy po przerwie nie dłuższej, niż 
trzy miesiące, mieliby prawo do 15 
dniowego urlopu. Niemniejsze ko­
rzyści odnosi fabryka na płacy robot 
nika. Płacąc za pierwsze dwie go­
dziny nadliczbowe połowę zasadni­
czej płacy na godzinę — fabrykant 
przy 400 rob. rocznie zyskuje około

Pamiętajcie o 1 Maja!
XXII K o n g r e s  P. P. S.

Na zasadzie uchwały Rady Na­
czelnej P. P. S. z dnia 18-go stycz­
nia r. b. zwołujemy w dniach 

23, 24 I 25-go MAJA 1931 R.
W KRAKOWIE XXII KONGRES 

P. P. S.
z następującym prowizorycznym po­
rządkiem dziennym:

1) Zagajenie i ukonstytuowanie 
się Kongresu oraz komisji kongreso­

wych.
2) Powitania.
3) Sprawozdania: polityczne, or­

ganizacyjne i finansowe C. K. W.
4) Dyskusja.
5) Kryzys gospodarczy, bezrobo­

cie a klasa robotnicza.
6) Walka P. P. S. o demokratycz­

ny samorząd terytorjalny, ubezpie­
czeniowy i gospodarczy.

P.
7) Dyskusja.
8) Sytuacja międzynarodowa a

P. S.
9) Wybory: Rady Naczelnej, Ko­

misji R ewizyjnej i Centr. Sądu 
Partji.

10) Wolne wnioski.
11) Zamknięcie Kongresu.

C. K. W. P. P. S.

ZwycięsRi pochód Socjalizmu
WE FRANCJI

Ljon, 29 m arca. (PAT,). Dzisiaj od­
były się tu  wybory delegatów do gło­
sowania na kandydatów  do Senatu, 
W ybory te, jak wiadomo, we Francji 
są dwustopniowe. Lista stronnictw a ra ­
dykalno - socjalnego, do którego nale-

Sztokhokn, 29 marca. (PAT.), Odby­
ły się tu wybory elektorów, którzy 
mają w ybrać przedstaw icieli stolicy do 
Senatu. Wynik tych wyborów jest iden­
tyczny niemal z wynikiem wyborów do

ty  mer m iasta deputowany Herriot zo- j 
stała pobita i przeszła w głosowaniu 
cała lista stronnictwa socjalistycznego. 
Wobec tego Hertioł podał się do dy- : 
misji wraz z całym zarządem miejskim, j 
Je s t to  jeden z epizodów w toczącej l

W  SZWECJI
Rady Miejskiej. Jedynie stan posiada­
nia konserw atystów  zwiększył »ię o 
jeden mandat kosztem komunistów. O- 
stateozny skład Rady Miejskiej jest na­
stępujący: konserwatyści 35 manda-

się od dłuższego czasu w łonie rady 
miejskiej Ljonu walki między radyka­
łami a socjalistami, którzy dążą do za­
władnięcia całkowicie zarządem  mia­
sta  i do wyparcia zeń radykałów.

tów, liberałowie 5, partja  ludowa 3, so­
cjaliści 52 i komuniści 5. Wybory te 
wskazują, iż konserwatyści, partja lu­
dowa i komuniści stracili na raecz 
cjalistów.

so-

Manifestacje pokojowe polsKo-
niemiecKie

W rocław, 29 marca. (PAT.). — W 
związku z dzisiejszym zjazdem nie­
mieckiej Ligi Obrony Praw  Człowieka 
odbyła się tu  manifestacja w  sprawie 
stosunków polsko - niemieckich. P rze­
mawiali poseł do Reichstagu i b. mi­
nister H erm an Fleisner, b. poseł na 
Sejm Łypacewicz i w izytator szkolny 
O skar Siegfrid Kawerau. *

Po manifestacjach publicznych na te-

m at polsko - niemiecki odbyło się zwy­
czajne walne zebranie niemieckiej Ligi 
obrony Praw  Człowieka, które, oprócz 
uchwał wewnętrznych, powzięło sze­
reg rezolucyj, domagających się prze- 
dewszystkiem natychmiastowej ra tyfi­
kacji trak ta tu  handlowego polsko-nie­
mieckiego, dalej apelujących do rządu 
Rzeszy, aby zwrócił się do rządów 
państw  sąsiednich, zwłaszcza zaś F ran­
cji i Polski z zaproszeniem  na konfe­

rencję w sprawie zniesienia granic cel­
nych. Liga ostrzega również stanowczo 
przed wszelkiemi próbami wpływania 
na sprawy wschodnie za pomocą wzmo­
żenia zbrojeń i prowokacyjnych mów. 
Do opinji publicznej europejskiej Liga i 
zw raca się z żądaniem, aby bez wzglę­
du na wszelkie momenty uczuciowe 
stworzyła jednolitą i rozsądnie zorga­
nizowaną Europę.

Obrady Komisji Paneuropejskiej
w Paryżu

Q

Kilka dni temu odbyły się w  Paryżu 
pod przewodnictwem  Brianda obrady 
Komisji Paneuropejskiej, przy udziale 
przedstaw icieli 12 państw. Obrady to­
czyły się w słynnej sali zegarowej pary ­

skiego M. S. Z. Siedzą od lewej ku pra­
wej: dr. Simson (Niemcy), duński min. 
spr. zagr. — Munch (3), angielski min. 
spr. zagr. — Henderson (4), francuski

min. spr. zagr. — Briand (1). sekr. gen. 
Ligi Narodów — Drummond (5), przed­
stawiciel Japonji — Sugimura (6), am­
basador włoski — Manzoni (7) i polski 
min. spr. zagr. Zaleski (8).

184 tysięcy zł- To są „lokalne" przy- r Na tle tych faktów, sytuacja w prze I wskazuje na to, że kryzys się pogłę 
czyny, których następstwem jest z myślę na Pomorzu nietylko, że nie- j bi, że będzie jeszcze gorzej, 
dniem każdym rosnące bezrobocie. I ma widoków poprawy, ale wszystko erka.

C. K. W.
Posiedzenie C. K, P. P. S. odbędzie 

się we wtorek o godz. 10 rano w loka. 
lu Z. P. P. S. w Sejmie.

SEKRET ARJAT GENERALNNY,

Z. P. P. S.
Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. od­

będzie się we środę, dn. 1 kwietnia, o 
g. 11 rano w lokalu własnym w Sejmie; 
obecność wszystkich towarzyszy posłów 
i  senatorów — obowiązkowa.

Prezydjum.

POWRÓT 
J. PIŁSUDSKIEGO

Warszawa, 29 m arca. (PAT.). Pociąg 
specjalny, wiozący m arszałka Piłsud­
skiego w raz z rodziną i członkami rzą­
du z prem jerem  Stawkiem na czele 
przybył do W arszaw y o godz. 12 w no­
cy.

W ysiadającego z wagonu m arszałka 
Piłsudskiego pow itał m arszałek sejmu 
Świtalski, poczem m arszałek Piłsudski 
przyw itał się z obecnymi na dworcu 
dygnitarzami.

PR O T E ST  DZIENNIKARZY
PRZECIWKO BRUTALNOŚCI 

PRUSKIEJ
Zarząd Klubu Sprawozdawców Parla­

m entarnych w W arszawie na posiedze­
niu w dniu 28 m arca b. r. uchwalił na­
stępującą rezolucję:

W dniu 27 b, m. prezes sejmu wscho- 
dnio-pruskiego w sposób brutalny usu­
nął dziennikarza polskiego p. E. Kwie- 
tniowskiego z galerji prasowej.

Dziennikarze zagraniczni w izbach u- 
stawodawczych polskich korzystali i 
korzystają stale z pełni swobód dzienni­
karskich, narówni z dziennikarzami pol­
skimi mając swobodny dostęp nietylko 
do loży prasowej ale i do wszystkich lo­
kali parlam entarnych.

W obec tego Klub Sprawozdawców 
Parlam entarnych w W arszawie pro te­
stuje w sposób jaknajbardziej stanowczy 
przeciw ko zarządzeniom prezesa sejmu 
wschodnio-pruskiego w  stosunku do 
kol. E. Kwietniowskiego i wzywa Za­
rząd Związku Syndykatów do wniesie­
nia protestu Federation Internationale 
des Journalistes.

Równocześnie Zarząd Klubu Spraw o­
zdawców Parlam entarnych postanawia 
podać treść nimeiszej rezolucji do w ia­
domości kolegów korespondentów  pism 
niemieckich w  Polsce.

* * *
Zarząd warszawskiej grupy Syndyka­

tu D ziennikarzy Niemieckich komuni­
kuje:

Na posiedzeniu grupy Syndykatu 
Dziennikarzy Rzeszy Niemieckiej w 
W arszaw ie pow zięto w dniu 28 b. m. 
następującą jednomyślną uchwałę:

W arszaw ska grupa Związku Syndyka 
tów  Dziennikarzy Rzeszy Niemieckiej 
zw raca się do centrali Związku Syndy­
katów  Dziennikarzy Rzeszy Niemiec­
kiej w Berlinie w związku z pożałow a­
nia godnym wypadkiem usunięcia przed 
staw iciela Agencji Telegraficznej Ex­
press i innych pism polskich w sejmia 
wschodnio-pruskim p. E. Kwietniowskic 
go z sejmu, prosząc Zarząd Związku 
Syndykatów  Niemieckich o zwrócenie 
się do właściwych władz z żądaniem 
przyznania temu dziennikarzowi jakc 
koledze dziennikarskiemu wszystkich 
możliwych praw w wykonywaniu jego 
zawodu.

TANI TYDZIEŃ

KSIĘG A RN IA  ROBOTNICZA
Warszawa, ul. Warecka 9

tel. 229.70. P. K. O. 1228
wielki wybór książek 

i broszur po cenach 
znacznie zniżonych.



S t r .  2 „ROBOTNIK**, poniedziałek, 30 maroa N r. 121

STRAJK INWALIDÓW 
PRACY TRWA

Przed paru tygodniami pisaliśmy o s tra j­
ku, jaki wybuchł z powodu zatargu o od­
szkodowania pomiędzy frimą „Braude i 
S-ka" Nalewki 29 a pracownikami. Strajk 
ten, w którym biorą udział starcy w wieku 
70 — 80 lat trwa w dalszym ciągu. Właści­
ciele firmy pp. Zabłudowscy, zajmujący się 
społeczną filantropią, nadal czykaaują swych 
pracowników i uchylają się od uwzględnie­
nia ich słusznych postulatów.

Strajk w firmie .Braude i S-ka" odbił się 
głośnem echem w całej branży manufakturo­
wej na Nalewkach i Gęsiej. Ogólne zebranie 
oraz rada delegatów pracowników postano­
wili solidaryzować się ze strajkującymi.

Akcję strajkową prowadzi Powszechny 
Związek Zawodowy Pracowników handlo­
wych i biurowych, Mylna 7. Ze wszech stron 
napływają wyrazy sympatji i składki dla 
strajkujących. Z zebranych funduszów Zwią­
zek wypłaca strajkującym 50% pobieranych 
penryj.

W dniach najbliższych proklamowany 
będzie ogólny strajk protestacyjny praco­
wników branży manufakturowej,

Wielkanoc to święto radości
W niektórych okolicach istnieje jeszcze 

zwyczaj wręczania najbliższym drobnych 
upominków również podczas świąt wielka­
nocnych. Tradycyjna kawa świąteczna nie 
może eię żadną miadą odbyć bez placka lub 
tortu, przyrządzonego według przepisów Dra 
Oetkera. Każda gospodyni przyzna, te  pie­
czywo świąteczne, sporządzone podług tych 
przepisów, jest nadzwyczaj pożywne, a po- 
zatem bardzo smaczne, przez co wywołać 
musi radość i zadowolenie wszystkich bie­
siadników. 362

D z i a ł  P r a w n y
Jan Podlewski, Tarnawatka, (pow. 

Tomaszów Lubelski). Ubezpieczenia e- 
m erytalne robotników pomimo w ysił­
ków posłów socjalistycznych dotych­
czas nie zostały wprowadzone. Nieza- 

j  leżnie od ilości czasu, przepracow ane­
go w jednym zakładzie pracodaw ca u- 

i prawnionym jest do usunięcia robotni­
ka z zastosowaniem zwykłego terminu 
(dwutygodniowego) wypowiedzenia. Ro. 
botnik taki, po zwolnieniu, korzysta na- 
równi z innymi ze zwykłych zapomóg 
Funduszu Bezrobocia. Dyplom honoro­
wy Ministerjum Przemysłu i Handlu 
wydany w drodze uznania za długo­
trw ałą pracę przy jednym warsztacie 
nie stanowi tytułu do jakiejkolwiek 
specjalnej odprawy.

A. Tarkowski, Zduńska Wola. W
•sprawie oszczędności, składanych w 
firmie „Zawiercie" zapadł już cały sze­
reg wyroków Sądu Najwyższego. O ile 
chodzi o oszczędności składane przez 
pracowników firmy w czasie ich za­
trudnienia w firmie zastosowanie mieć 
może orzeczenie Sądu Najwyższego w 

I sprawie Sajdemana, mocą którego Sąd 
Najwyższy uznał, że tego rodzaju osz­
czędności winny być waloryzowane 
według 50 proc. skali ich pełnej w ar­
tości. Stopę 10 proc. przerachow auia 
Sąd Najwyższy stosuje względem tych 
oszczędności, k tóre  składane przez o- 
soby, bądź w firmie nie zatrudnione, 
bądź też składane po ustaniu stosunku 
minionego najmu pracy. Sprawy tego

C z y  w ie s z , te w  K ażd ym  U R Z Ę D Z I E  
P O C Z T O W Y M  m o ż n a  s ię  
U B E Z P IE C Z Y Ć  N A  ŻY C IE  
(b e z  b a d a n ia  l e k a r s k ie g o )  w PKO

NA FUNDUSZ ZAPOMOGOWY DLA MUZYKÓW POZBAWIONYCH 
PRACY PRZEZ FILM DŹWIĘKOWY

W piątek, dn. 3 kwietnia r. b. w sali kina „Colosseom“ o godzinie 8-ej wieczór 
WIELKI FESTIVAL MUZYKI RELIGiJNEJ

KONCE.RT NAD KONCERTAMI
ORKIESTRA W NIEBYWAŁYM DOTĄD SKŁAD IE

200 osób
CHÓRY I SOLIŚCI.

Udział biorą: O rkiestra FILHARMONJ1 W ARSZAW SKIEJ.
O rkiestra OPERY W ARSZAW SKIEJ.
O rkiestra SYMFONICZNA ZWIĄZKU ZAW. MUZYKÓW.

Dyrekcja: GRZEGORZ FITELBERG i ADAM DOŁŻYCKI.
Soliści: A. DOBOSZ, ST. GRUSZCZYŃSKI, A. MICHAŁOWSKI, E. MOSZ- 

KOWSKI, Z. MOSOCZY, W. PORAJ-WERMIŃSKA.

ODPOWIEDZI
rodzaju nie są wyraźnie przez ustaw ę 
przewidziane, Sąd stasuje się zasadami 
słuszności, stopniem zbogacenia się 
dłużnika dzięki obracaniu oszczędnoś­
ciami wierzyciela, stanem finansowym 
dłużnika w chwili obecnej w stosunku 
do przedwojennego i t. p. Tak np. w 
analogicznych sprawach, dotyczących 
oszczędności, lokowanych przez pracow  
ników .Żyrardowa" u swego pracodaw ­
cy, Sąd Najwyższy, mając na względzie, 
że okres wojenny nie dotknął ujemnie 
zakładów „Żyrardowskich" zastosował 
przerachow anie pełne — 100 proc.

Ludwik Strzelecki, Kielce. Należność 
pracowników umysłowych za pracę w 
t. zw. godzinach nadliczbowych prze­
dawnia się po upływie lat pięciu od da­
ty  pow stania tytułu do odnośnej nale­
żności czyli faktu zatrudnienia w go­
dzinach nadliczbowych (Sąd Najwyższy, 
orzeczenie z dn. 15 maja 1930, Nr. I c. 
223 30).

Albin Wesołowski, Wojciechów.
Dom, który został gruntownie odre­
montowany po dniu t  lipca 1919 roku, 
nie podlega przepisom ustaw y o ochro­
nie lokatorów.

Józef Dime, Sarny. Postanowienie w 
przedmiocie „zawieszenia aresztu śled­
czego" jest równoznaczne z pojęciem 
zastosowania w charakterze środka za­
pobiegawczego aresztu w  przeciw sta­
wieniu do pozostawienia pozostającego 
pod śledztwem na wolnej stopie za de­
klaracją, pod dozorem policyjnym i t. p.

Karol Motika, Piotrków. Skarżyć 
należy fabrykę o  ile ma ona charak ter 
odrębnego przedsiębiorstw a (np. Państw. 
Zakłady Lotnicze, W ytwórnie Amunicji) 
bądź też Skarb Państwa, jako w łaś­
ciciela fabrykL Co się tyczy odszkodo­
wania za pracę w godzinach nadliczbo­
wych, to o ile chodzi o pracownika fi­
zycznego (robotnika), Sądy stosują do-

Z POSELSTWA SOWIECKIEGO
Minister pełnomocny ZSSR. i pani Anto- 

nowa-Owsejenko podejmowali w sobotę w 
gmachu poselstwa grono dziennikarzy war­
szawskich i korespondentów zagranicznych 
z okazji pożegnania warszawskiego kores­
pondenta TASS. p. Józefa Kowalskiego, od­
wołanego do centrali w Moskwie i powitania 
jego następcy p. Józefa Waldena:

tychczas przedaw nienie 6-miesięczne, 
licząc od daty  odnośnego zatrudnienia.

Bronisław Surowiec, Baranowicze.
Dotychczas pomiędzy Rządem Polskim 
a Sowieckim żadna umowa, dotycząca 
spłaty  przez Sowiety dawnych zobo­
wiązań Państw a Rosyjskiego z tytułu 
lokowanych w kładów oszczędnościo­
wych zaw artą nie została.

Józef Tymoszyński, Biała Podlaska.
Od doręczonego W am orzeczenia Za­
kładu Ubezpieczenia od wypadków, 
ustalającego wysokość W aszej renty 
służy Wam praw o odwołania się w 
ciągu jednego roku, licząc od daty o- 
trzym ania orzeczenia, do właściwego 
sądu Ubezpieczeniowego (w W aszej 
sprawie — przy Sądzie Okręgowym w 
W arszawie).

St, Piwowarski, Wołów. Stanowisko 
administracji tartaku  jest niesłuszne: 
zwolnieni robotnicy poza swem usta- 
wowem uprawnieniem do zapomóg 
Funduszu Bezrobocia, winni od praco­
dawcy otrzymać bądź odszkodowanie w 
wysokości ostatniego zarobku dwu­
tygodniowego, o ile praca nie została 
wypowiedziana na dwa tygodnie zgóry, 
przyczem w owym okresie wypowie­
dzenia zaiobku robotnika nie może być 
n;ższym od ostatniego przeciętnego za­
robku.

Szymon Sagain, Dęblin. Bezwzględ­
nie jako normalny pracownik podlega­
cie ubezpieczeniu w Funduszu Bez­
robocia i po zredukowaniu korzystacie 
z zapomóg Funduszu. Rzecz prosta- że 
przyjęcie zatrudnienia powoduje au­
tomatycznie wygaśnięcie zapomóg Fun­
duszu, które stanowią świadczenia na 
wypadek i na czas bezrobocia.

SPRYTNY AFERZYSTA
PONACIĄGAŁ SETKI OSÓB
Na terenie więk'zych miast polskich gra­

sował niezwykle sprytny aferzysta o kilku 
nazwiskach, t. j. Konecki, Konicz, Konarski— 
Alfred Kon, zam. przy ul. Żelaznej 48.

Konecki podawał się za redaktora pisma 
„Comedia", właściciela biura wydawniczego 
„Sfinks" oraz przedstawiciela Polsk'ej A- 
gencji Wydawniczej".

Kon wraz ze swym wspólnikiem baronem, 
Marjuszem Kelles-Kraus, udał się do dyrek­
tora firmy „Hulstkampf" p. L. Heimara, ja­
ko reprezentant wydawnictwa nieistniejące­
go „Przemysł i Handel" i naciągnął go na 
ogłoszenie na sumę 500 zł.

Obydwaj aferzyści udali się następnie do 
firmy F. Kizyk, Marszałkowska 119, gdzie 
nabyli futro karakułowe damsiie za 2 i pół 
tysiąca zł., płacąc 150 zł. w gotówce, resztę 
zaś wekslami. Po zawarciu tranzakcji oby­
dwaj kombinatorzy udali się do firmy „Sy­
beria", Al. Ujazdowskie 32, gdzie kupili fu­
tro za 1100 zł., wpłacając 100 zł. gotówką, 
na resztę zaś wystawiając weksle.

Po zaopatrzeniu się w futra, Kon i baron 
Kelles-Kra us poszli do składu mebli Stani­
sława Maciąga (Krucza 23), gdzie wyłudzili 
meble wartości 1600 zł., wpłacając 70 zł. go- 
tówką, na resztę zaś wystawiając czeki na 
Bank Spółdzielczy, które, jak się okazało 
następnie, nie miały pokrycia.

Zachęceni powodzeniem aferzyści nabyli 
w firmie „Willim” (Jerozolimska 29) za 250 
doi. dwie maszyny do pisania, na co wpła­
cili 170 zł. gotówką, na resztę wystawiając 
czeki, naturalnie bez pokrycia. Ofiarą afe­
rzystów padła również firma Gerlach, gdzie 
wyłudzono trzy maszyny do pisania, warto­
ści 2.100 zł., przyczem należność pokryli we­
kslami.

W toku dochodzenia policyjnego okazało 
się, że wszystkie weksle zostały wystawione 
przez oszustów i kombinatorów poszukiwa­
nych przez policję i naturalnie nie zostaną 
nigdy wykupione. Dalsze skargi na aferzy­
stów wpływają. Ogółem zarejestrowano ich 
dotychczas przeszło 120. Konecki i jego po­
mocnik baron-aferzysta siedzą w więzieniu.

Robotnicy pop 'erajde 
sw oje pismo

W I N A n a t u r a l n e ,  g w a r a n t o w a n e  
z  n a j p r z e d n i e j s z y c h  w in n ic  
p o  c e n a c h  r e k la m o d r y c h .

od Zł. 3.75
n « 5.50
n n 5.00
* w 3.75
* * 2.25
„ „ 2.75

WĘGIERSKIE oryginalne T okajsk ie  . . . .
FRANCUSKIE bordosk ie  i bu rgundzk ie  . •

MADEIRA, 0P0RT0, VERMOUTH . . . .
RUMUŃSKIE w ytr. półsł. i słodkie  . .

OWOCOWE.................................................
MI O D Y  w ystale  półsł. i słodkie 

Koniaki, likiery, w ódki k ra jow e i zagran iczne , o raz  Szynki litew skie . 
Drób, Ryby żyw e i m rożone, Migdały, Rodzynki i Ł p. w wyboro­

w ych ga tunkach  po  najniższych cenach 
P O L E C A J Ą

B racia  P A K U L S C Y
Prosim y o  łaskaw e żąd an ie  w  sk lep ach  naszy ch  cenn ików  win.
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Wśród KsiążeK
Z WYDAWN. „DOMU KSIĄŻKI 

POLSKIEJ"
Leo Belmont „MOJŻESZ WSPÓŁ­

CZESNY".
Wyszła z pod prasy powieść autora 

„Mojżesz W spółczesny" (Rozdroże 
„M essaliny" — Leo Belmonta p. t, 
Teodora Herzla), objektywnie malująca 
tajemnicze źródła ruchu sjonistycznego 
śród żydów.

Tę powieść - studjum przeczyta z je­
dnakim pożytkiem  polski mąż stanu i 
p rzeciętny obywatel bez różnicy naro­
dowości, wyznania i przekonań polity­
cznych.

Cz. I, między imnemi, daje obraz za ­
gadkowych sprężyn spraw y Dreyfusa, 
Cz. II ukazuje związki kwestji żydow­
skiej ze sprawam i rewolucji powszech­
nej i bolszewickiej. W obec wypadków 
ostatniej doby („Biała księga" angiel­
ska) — dzieło Belmonta jest wysoce 
aktualne.

Tom I-szy zaw iera stir. 340, a II—gi — 
349. Cena każdego tomu wynosi zł. 12, 
— Skład główmy w Domu Książki Pol­
skiej w W arszawie.

Feliks Bordccki „BABEL". Powieść. 
Str. 304. Zł. 7.50. W arszaw a.

Gigantyczne zmaganie się ducha lu­
dzkiego ze zbliżającą się katastrofą kos­
miczną, blaski i nędze wielkiej miłości, 
zw ycięske loty w przestrzenie m iędzy­
planetarne śmiałych i nieugiętych bo­
haterów  rakietow ych wehikułów — oto 
kilka momentów akcji powieści „Ba­
bel", A utor sta ra  się w potężnej synte­
zie ująć prądy  umysłowe, nurtujące spo­
łeczeństw a XX wieku.

Joseph Conrad-Korzeniowski „ZWY­
CIĘSTWO". Powieść w 2-ch tomach, 
wydanie drugie. Przełożyła Aniela Za­
górska. T. I, str. 214; Tom II, str. 267. 
Cena zł. 15.— Dom Książki Polskiej. 
-Warszawa, 1931.

^Zwycięstwo" — to wielki i niezwy­

kły utwór Conrada, zajmujący osobną, 
zwycięską placówkę w twórczości ge- 
njalnego pisarza. Sytuacje i typy tej po­
wieści są najzupełniej oryginalne. Świe­
tną plastyką uwydatniają się rzadk e 
indywidualności, których sprężyny du­
chowe przedstaw ione są przedziwnie 
jasno i prawdziwie. Są to persony roz­
wijającego się przed nami dram atu, k tó­
re  z woli ślepego losu w ikłają się w 
sieci tragicznych konfliktów, wyzwala­
ją ze swych dusz silne namiętności, 
ścierają się z sobą i giną w reszcie, ty ­
ciem własnem okupując wielką i ofiar­
ną miłość do mężczyzny, przestępstw a 
i zbrodnie, czy też... niezmącony spo­
kój, ujawniany w  spokojnej obserwacji 
życiowego theafrum . Sensacyjna, emo­
cjonująca, dochodząca do nastrojów m a­
kabrycznych, rozsnuta na egzotycznem 
tle dalekich, podzwrotnikowych okolic, 
fabuła „Zwycięstwa" fascynuje, przyku­
w a uczucia i myśli czytelnika, czasem 
nie m ożna jej czytać inaczej, niż z za­
partym  tchem.

N akładem  Domu Książki Polskiej u- 
kazała  się również książka Tadeusza 
Holówki — „PRZEZ DW A FRONTY"— 
Ze wspomnień emisarjusza politycznego 
w 1918 roku. Z W arszaw y do Kijowa.

KSIĄŻKI 
WYDAWN. „RENAISSANCE"
Kazimiera Alberti GHETTO POTĘ­

PIONE. Powieść o duszy żydowskiej.
A utorka po poważnych studjach nad 

psychiką żydowską oraz po dłuższym 
pobycie w m iasteczku podkarpackiem . 
gdzie badała obyczaje, język, religję, 
życie w ew nętrzne i zew nętrzne ghetta 
daje wstrząsający obraz ponurej rz e ­
czywistości żydowskiej.

Z głębokim, praw ie brutalnym  re a ­
lizmem maluje życie żydów w  ghecie. 
Daleka od optymistycznego ’dealizmu 
Orzeszkowej potępia fanatyzm  i wady

tego zamkniętego w sobie życia, ma je­
dnak dla niego pełne zrozumienie ludz­
kie.

Axel Sandemose. WIDMO MÓRZ
(Klabauter manden). Powieść z cyklu 
krainy czarów  i przygód. Przełożył 
Henryk Leśniewski.

E rnest Zahn. MIŁOŚĆ SEWERYNA 
IMBODENA. Powieść z cyklu „W spół­
czesna Szwajcarja". Przełożyła Marja 
Krzeczowska.

Józef Opatoszu. ŻYDZI WALCZĄ O 
NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI. Nowa po­
wieść au to ra  „W lasach polskich" os­
nuta na tle pow stania roku 1863. P rze­
łożył AL Dan.

Z WYDAWN. „KSIĄŻNICY’ 
ATLAS”

M. B. Lepecki: „NA AMAZONCE I 
W E WSCHODNIEM PERU" Bibliote­
ka Isikier T. 38.

Ażeby napisać tę  pracę autor musiał 
przejechać siedem  i pół tysiąca kilo­
m etrów  po najmniej uczęszczanych 
w ertepach południo - amerykańskich. 
Jak  na filmie przesuwają się po stron i­
cach książki niezw ykłe dla nas kraje i 
ludy. Lepecki uchyla nam rąbek zasło­
ny, okrywający dotychczas w nętrze je­
go tajemniczego lądu, w którem  Conan 
Doyle umieścił swój „Świat zaginiony".

St, Mierczyóski: MUZYKA PODHA­
LA.

Je s t to bogaty zbiór tańoów i melo- 
dji góralskich, k tóry  autor oparł na naj­
bardziej autentycznych źródłach, czer­
piąc swe wzory u tak  sławnych muzy­
kantów , jak B artek  O brochta, Jędrzej 
T atar i innych.

Dzieło to, wydane w odświętnej sza­
cie, ozdobione wapaniałemi ilustracja­
mi Zofji Stryj eńskiej, z których p ro ­
mieniuje głęboko intuicyjne odczucie 
podhalańskiego życia, poprzedzone fa­
chową przedm ow ą K arola Szymań­
skiego stanowi pierw szorzędnej w arto ­
ści dokum ent polskiego ludoznawstwa.

F. A. Ossendowski. „ZAGOŃCZYK", 
powieść historyczna#

A utor powieści „Pod polską banderą 
„W ańko z Lisowa" i „Lisowczyków" 
przeprow adził staranne studja nad pa­
nowaniem króla Zygmunta III, ogarnia­
jąc nietylko wierne tło  historyczne, lecz 
język epoki i stronę obyczajową. W szy­
stkie te walory posiada nowa powieść 
Ossendowski ego .Zagończyk".

Dr. Irena Pannenkowa: „WSPÓŁPRA­
CA DOMU I SZKOŁY W  AMERYCE 
PÓŁNOCNEJ".

Organizowanie się rodziców w  Kołach 
Opieki dla współpracy wychowawczej 
ze szkołą —  to  jest ruch nawskroś no­
woczesny, charakterystyczny dla XX w., 
szerzy się dziś na całym świecie. Au­
torka podaje tu krótki zarys dziejów i 
działalności najpotężniejszego zrzesze­
nia tego typu, mianowicie , Związku Ro­
dziców i Nauczycieli" (Parent _ Teacher 
Association) w Stanach Zjednoczonych, 
ze szczególnem uwzględnieniem zakre­
ślonej tam na wielką skalę akcji pedago­
gicznego dokształcania rodziców.

DyT. Duchowicz Bronisław: „O NAPO­
JA CH  ALKOHOLOWYCH I ALKOHO- 
LIŹMIE". (Bibljoteka Hig. Tomik XVII).

W  ośmiu zw artych rozdziałach, na 89 
stronach przedstaw ił znany na polu al- 
kohologji autor i działacz, w  sposób po­
pularno .  naukowy zagadnienie alkoho­
lizmu.

W ychodząc z założenia, że alkoho­
lizm to  zło społeczne i źródło wielu 
szkód i nieszczęść fizycznych i m oral­
nych tak  poszczególnych jednostek jak 
i społeczeństw, pragnfe choć w  drobnej 
mierze przyczyn:ć się do powszechniej­
szego uświadomienia społeczeństw a w 
tym względzie. Zwięźle, ale niemal 
wszechstronnie zostało tu przedstaw io­
ne i przy pomocy 20 rycin i wykresów 
statystycznych zilustrowane odwieczne 
niemal zagadnienie „bolączki" ludzkości,

KSIĄŻKI ZAKŁADU NARÓD. 
IM. OSSOLIŃSKICH

Zofja Gostomska; „Z KANADYJ­
SKICH SZLAKÓW". Stron VIII +  120. 
W ydawnictwo Zakładu Narodowego im. 
Ossolińskich we Lwowie .1931 r.

Z prawdziwą maestrją, głęboką wni­
kliwością i artystycznym polotem kreśli 
autorka swoje przeżycia w dalekiej, 
zimnej, północnej krainie. Kanada, jej 
historja, m ieszkańcy oraz właściwości 
i w arunki tamtejszego życia — oto treśA 
tej ciekawej książki. Niepoślednie m i^ ,  
see zajmują w  niej również obrazki z ty ­
cia kolonistów polskich.

Całość jest bogato ilustrowana i uję­
ta  w piękną formę.

Aureli Drogoszewski: „POZYTYWIZM 
POLSKI". Stron 68 Cena 1.50 zł.

Uzasadniając dziejową konieczność 
pozytywizmu, jako reakcji przeciw ko 
romantyzmowi, kreśli autor, najlepszy u 
nas znawca tej epoki drogi rozwoju te ­
go prądu w  umysłowości i literaturze 
poLskiej.Hasła sztandarow e kierunku, jak 
praca organiczna, wychowanie, stosunek 
do wyobraźni i wychowania, zostały tu­
taj ze szczególnym naciskiem uwypuklo­
ne. Jedyny bodaj u nas utw ór, obejmu­
jący całokształt pozytywizmu w Polsce, 
ujęty został w formę przystępną, a przy- 
tem pociągającą i barwną.

Józef Ujejski: „DZIEJE POLSKIEGO 
MESJANIZMU" do powstania listopado­
wego włącznie. Stron VIII 4" 344. Lwów
1931 r.

Doba Mesjanizanu, to  okres w życiu 
duchowem Polski, w którym  ówczesne 
pokolenie „pod ciśnieniem niewoli do­
konało olbrzymim wysiłkiem rewizji 
wszystkich pojęć, całego poglądu na 
świat". Była to  praca „podobna do tej 
k tóra  zaprzątała w Polsce w iek XVI i 
czasy „przewrotu umysłowego w. XVIII, 
tylko przy współudziale różnych zupeł­
nie czynników emocjonalnych". Otóż 
„zbadać korzenie psychiczne nastroju 
m esjan:stycznego" uwypuklić , koleje je­
go wzrostu i rozrostu w „duszy zbioro­
wej", przestudiować jego objawy w ca­
łej różnorodności uzew nętrznień tej du. 
szy“ — oto zadanie, k tó re  sobie autor 
w tej pracy postawił.

i t



SZTAFETA ROBOTNICZA
T Y G O D N I K  S P O R T O W Y

R o k  III Warszawa, 30 marca 1931 r. N r . 13

Ze sportu robotniczego
NOWY KLUB SPORTOWY ROBOTNI­

CZY W  WARSZAWIE.
Organizacja młodzieży TUR, dzielnica 

Powiśle organizuje klub sportowy. W 
dniach najbliższych Klub zgłozony bę­
dzie do związków sportowych.

SKŁAD DRUŻYNY SKRY NA MECZE 
DO NIEMIEC.

We środę t. j. 1 kwietnia o godz. 23,45 
z dworca Głównego nastąpi odjazd dru­
żyny piłkarskiej Skry na mecze do Za- 
borza.

Jak już poprzednio podawaliśmy Skra 
gra pierwszy mecz 3 kwietnia z repre­
zentacją Niemiec Pd-Wisch, drugi — 5 
z Wackercm i trzeci — 6 z jedną z dru­
żyn miejscowych.

Skład drużyny wyjeżdżającej jest na­
stępujący:

Błazałek I, Polak, Herman, Grygale- 
wicz, Dybalski, Więckowski I, Więc­
kowski II, Wybrański II, Kraśniewski, 
Smooarski I, Błazałek II, Smosarski II, 
Kwiatkowski, Plewicki i Janusz. Jako 
kierownik jednie tow. dr. J. Michało­
wicz.

MISTRZOSTWO KOSZYKÓWKI 
W. R. S. K. O.

Ostatnie spotkanie w koszykówce, 
tozegrane tylko w  konkurencjach mę­
skich przyniosły następujące wyniki:

Skra I  — Skra I I  54:14,
Sarmata I  — Skra Kolarze 28:16,
Gw'azda I  Marymont I I  30:0 w.
W  najbliższy czwartek t. j. 2 kwietnia 

grają:
Marymont I  — Sarmata II,
Gwiazda II — Skra Piłkarze,
Skra I  — Skra Kolarze.

SPRAWA MISTRZOSTW LEKKO­
ATLETYCZNYCH Z. R. S. S.

Wobec 1’cznych zapytań, skierowa­
nych do Z. R. S. S. w sprawie mających 
się odbyć w dniach 5 i 6 września mi­
strzostw lekko-atletycznych Z. R. S. S., 
których miejsce odbycia w komunikacie 
wyznaczone zostało jako Warszawa, ko­
munikujemy, iż jest to pomyłka i że 
właściwym miejscem mistrzostw są — 
Katowice.
MISTRZOSTWA KOLARSKIE Z.RSS.

Mistrzostwa kolarskie Z. R. S. S. w 
roku bieżącym odbędą się we Lwowie. 
Imoreza ta połączona będzie prawdopo­
dobnie z obchodem jubileuszu przez 
Grafikę. Lwowskie R. S. K. O. imprezę 
mistrzowską urządza po raz pierwszy.
PODZIĘKOWANIA OD KLUBÓW ZA 
URZĄDZENIE KURSÓW SPORTTO- 

WYCH Z. R. S. S.
W  związku z owbytemi kursami spor­

towemu męskim i kobiecym, robotnioze 
kluby sportowe z całej Polski nadsyłają 
listy do Z. R. S. S., w których wyrażają 
podziękowanie za korzyści, jakie ich 
członkowie osiągnęli z kursów. Fakty 
te najlepiej świadczą o tern, jak potrzeb 
ne i pożyteczne są wszelkiego rodzaju 
kursy, organizowane przez Z. R. S. S.
ZEBRANIE ZARZĄDU W. R. S. K. O.

Dziś o godz. 19 w lokalu W.R.S.K.O. 
odbędzie się zebranie Zarządu 
W. R. S. K. O.

MISTRZOSTWA PŁYWACKIE
W  KL. ra.

Rozegrane z sobotę i niedzielę mi- 
itrzostwa pływackie w kL III przynio- 
ęły następujące wyniki:

Leg ja — Makabi 45:24,
A.Z.S. — Makabi 41:23,
A. Z. S. — Sarmata 37:34.
Gdybyśmy ograniczyli się do poda­

tna samych wyników, skrzywdzilibyśmy 
tu drużynę Sarmaty. Mecz z AJLS.-em 
winien brzmieć właściwie 36:35 dla 
Sarmaty, ale jak w  wielu sportach, zła 
wola sędziów przekreśliła wszelke 
szanse na zwycięstwo. Pp. sędziowie, 
punktujący przy skokach, dawali takie 
rozstrzygnięcia, te  kompromitowali się 
zupełnie. Za ten aam skok zawodnika 
Sarmaty jeden sędzia daje n,p. 6 pakt,, 
drugi 2 pkt. I tak wciąż. Jest to albo 
zła wola, albo nieumiejętność sędzio­
wania. Oba wypadki jednak dyskwali­
fikują takich panów jako sędziów, Wo- 
góle organizacja zawodów bardzo zła.

PORAŻKA
NASZYCH ZAPAŚNIKÓW 

W PRADZE
Nasi zapaśnicy w  Pradze nie zajęli 

żadnego nrejsca. W  ostatnim dn u Ba­
jorek przegrał do Schlangera (Austr.). 
Błażyca do Norlłinga (FiaL) Gałuszka 
Mo Gruppioniego (WŁ)«

Sport robotniczy zagranicą
W iad o m o ści o lim p ijsk ie

ZJAZD GWIAŹDZISTY W WIEDNIU.
W ramach Olimpjady Robotniczej u- 

rządzony zostanie w ielki zjazd gwiaź­
dzisty kolarzy i motocyklistów. W zje­
ździć zapowiedzieli swój udział niemal 
wszystkie kraje, w których sport robo­
tniczy istnieje. Jak już podawaliśmy po­
przednio polscy kolarze również staną 
się uczestnikami zjazdu gwiaździstego. 
Wedle dotychczasowych zgłoszeń na­
leży przypuszczać, iż najliczniej repre­
zentowani będą Niemcy zarówno z Cze 
chosłowacji, jak z ojczyzny oraz Czesi. 
Zamierzają przyjechać również robot­
nicy z Polestyny i Ameryki.

MUZYKA NA OLIMP JADZIE.
Jednym z ciekawszych punktów pro­

gramu olimpijskiego będą produkcje ar­
tystyczne i muzyka. Na te konkurencje 
kulturalne zostanie poświęcony specjal­
nie jeden dzień.

TURNIEJ SZACHOWY.
Olimpijski turniej szachowy zapowia­

da się bardzo ciekawie, zarówno ze 
względu na ilość, jak i poziom graczy. 
Dotychczas zgłosili się ju t Węgrzy, Ło­
tysze, Szwajcarzy, Niemcy, Ausłrjacy, 
Czesi i Duńczycy. Udział Polski jest co- 
najmniej wątpliwy z powodu braku fun­
duszów, potrzebnych na wysłanie dru­
żyny szachowej na Olimpiadę,

DZIEŃ DZIECI.
W pośród całego mnóstwa różnych 

punktów programu Olimpjady nie za­
pomniano również o udziale dzieci. Na 
popisy sportowe, gry i rozrywki kultu­
ralne dano dzieciom cały jeden dzień, 
podczas którego tylko dzieci będą wy­
stępować. Pomysł doprawdy godny po­
chwały i naśladowania.

BOJE PIŁKARSKIE.
Turniej piłkarski będzie jedną z wie­

lu atrakcyj naprawdę pierwszorzęd­
nych. O palmę pierwszeństwa walczyć 
będzie 14 państw. Rozgrywki prowa­

dzone będą systemem puharowym, jed­
nak nietylko drużyny zwycięskie będą 
grały dalej, postanowion bowiem pro­
wadzić rozgrywki w turnieju pociesze­
nia, w którym właśnie drużyny pokona­
ne będą mogły walczyć między sobą. 
Turniej rozpocznie się czwartego dnia 
Olimpjady, t. j. we czwartek 23 lipca, a 
skończą się w sobotę 25 lipca.

Najpoważniejszym kandydatem do 
tytułu mistrza olimpijskiego będą zdaje 
się Austrjacy, Niemcy i Finnowie- Tytu­
łu bronić będą Niemcy, które w  r. 1925 
w I-szej Olimpjadzie we Frankfurcie 
nad Menem pokonały w finale Finlan- 
dję w stosunku 2 :0. O szansach Polski 
trudno coś powiedzieć, jednak przy­
puszczać należy, iż walczyć będziemy, 
jako groźmy przeciwnik.

UDZIAŁ PALESTYNY.
Młody związek robotniczy sportowy 

pracuje bardzo intensywnie i z dużym 
efektem. Do Olimpjady z Palestyny zo­
stali zgłoszeni lekko-atleci, piłkarze, 
pływacy i kolarze. Udział wezmą rów­
nież kobiety.

PROJEKTY ANGLJI.
Bardzo starannie do Olimpjady przy­

gotowuje się Angłja. Już od marca od­
bywają się eliminacje okręgowe. Ogól­
na krajowa elim nacja odbędzie się koło 
20 czerwca i obejmować będzie tennis, 
pływanie, kolarstwo i piłkę nożną. Za­
ciekawienie budzi zwłaszcza występ 
piłkarzy, którzy dotychczas nie zmie­
rzyli się z drużyną robotniczą innego 
kraju,

Anglję reprezentować będą zarówno 
mężczyźni, jak kobiety.

Podróż drużyn reprezentacyjnych u- 
rządzi, istniejące od dłuższego czasu w 
Anglji, Robotnicze Biuro Podróży. 
KRAJE BAŁTYCKIE NA OLIMPJA­

DZIE.
Nasi północni sąsiedzi Łotwa, Esto­

nia oraz Finlandja bardzo solidnie przy-

•' v>. * ’-» do Olimpiady. Zwłaszcza
Łotysze i Finlandczycy, znani z wyso­
kiego poziomu sportu, mogą być dla in­
nych wzorem, jak należy się przygoto­
wać.

Na Łotwie np. juiż od listopada r. ub. 
urządzonych zostało cały szereg kur­
sów i obozów sportowych, na których 
trenowało przeszło 240 uczestników. Z 
tej liczby kandydatów zostanie zakwa­
lifikowanych 50 — 60 zawodników o- 
lmpijskich. Na olimpjadzie Łotysze re­
prezentowani będą w tennisie, boksie, 
piłce nożnej i ręcznej, kolarstwie, zapa­
sach, strzelaniu i szachach.

Prócz zawodników na Olimpjadę po- 
jedzie około 200 osób, jako wycieczka.

ĆWICZENIA GIMNASTYCZNE 
W  FINLANDJI.

Oprócz sportów czysto indywidual­
nych w Finlandji uprawiana jest ma­
sowo gimnastyka. Ostatnio urządzone 
zostały zawody pomiędzy Helsingfor- 
sem a Tamperem, zakończone zwycię­
stwem Tampere.

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWO BOK­
SERSKIE NIEMIEC.

W finale drużynowych mistrzostw 
bokserskich spotkały się drużyny Kraft 
sportklub z Furth i Landwigschafen 
North. Wobec 1500 widzów wygrał lep­
szy technicznie Landwigschafen w sto­
sunku 11 :5.

UTWORZENIE ZWIĄZKU NARCIAR­
SKIEGO W SZWAJCARJI.

Tuż po zawodach olimpijskich w Mu- 
rzuschlag został utworzony w Szwajca- 
r ji robotniczy związek narciarski, który 
skupił ponad 1000 członków. Ze wzglę­
du na specyficzne cechy klimatyczne 
Szwajcarji rozwój tego związku nie u- 
lega wątpliwości.

K. B.
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Ubiegła niedziela w sporcie
MISTRZOSTWA KL. A 

OKRĘGU WARSZAWSKIEGO
W ubiegłą sobotę i niedzielę roze­

grano następujące mecze o mistrzostwo
kL A.:

GW IAZDA — LEGJA Ib 1:2 (0:1).
Wobec 1500 widzów Gwiazda roze­

grała mecz mistrzowski z Legją, prze­
grywając go w stosunku 2:1. Drużyna 
Gwiazdy sprawiła miłą niespodziankę. 
Będąc przez cały czas równorzędnym 
przeciwnikiem, mogła spotkanie śmia­
ło  wygrać. Do przerwy lekko przewa­
żała Legja, jednak po zmianie boisk 
Gwiazda zaczęła grać bardziej plano­
wo i w niedługim czasie wyrównała. W 
Gwieździe dobrze grała pomoc, nato­
miast atak wypadł bardzo blado. Bram­
ki dla Legji zdobyli Purschel i Rost- J  
kowski, a dla Gwiazdy Lerner I. W i 
przedmeczu Legja II pokonała Gwiaz- 
dę II w stos. 4:2.
MARYMONT—WARSZAWIANKA Ib , 

1:2 (0:0).
Przegrana Marymontu do Warsza- i 

w ianki była wielką niespodzianką. 
Prawda, te drużyna robotnicza wystą­
piła w osłabionym składzie, jednak 
n ik t nie spodziewał się porażki. Poza- 
tem Marymont prześladowany był pe­

chem, dzięki któremu wiele dogodnych 
pozycji podbramkowych nie zostało 
wykorzystanych. Grę utrudniał silny 
wiatr, który wpłynął ujemnie na prze­
bieg gry. Dla Marymontu bramkę strze­
l i ł  Przeorowski, dla Warszawianki So­
cha i Tymostański po 1. Sędziował za 
zgodą obu drużyn p. Zwierz. 

WARSZANWIANKA II  — MARY­
MONT U 3:2.

SKRA — ŚWIT 6:0 (3:0)
Jak było do przewidzenia, zeszłoro­

czny mistrz gładko załatwił się z benja- 
minkiem kL A. Przez cały czas prze­
waga Skry, która mogła uzyskać je­
szcze lepszy wynik. Świt nie wykorzy­
stał karnego. Drużyna Świtu przedsta­
wia się dopiero jako materjał do kl. A 
i przypuszczalnie ulegnie wszystkim 
pozostałym zespołom A-klasowym.

Bramki dla zwycięzców padły ze 
strzałów Smosarski ego II 3. Błazatka 
II 2 i Janusza 1. Sędziował dobrze p. 
kpi. Baran.

SKRA I I  — ŚWIT n  5:0 (3:0).
A.Z.S. — ZNICZ 2:0.

W ostatnim meczu o mistrzostwo ro­
botnicza drużyna Zniczu, grając w mo­
cno osłabionym składzie, uległa zespo­
łowi akademików w stosunku 2:0. Po­
mimo porażki Znicz grał bardzo do­
brze.

M ia ili & *

Ćwiczenia gimnastyczne na Robotniczym Kursie Sportowym
w  Katowicach

MECZE LIGOWE
WISŁA—WARSZAWIANKA 5:2 (0:1).

Do przerwy Warszawianka gra z 
wiatrem i w 25 min. Jung bardzo ła­
dnym strzałem uzyskuje prowadzenie. 
Po przerwie Wisła zdobywa bramki 
przez Ozulaka 1, Balcera 2 i Adamka 
2. Następnie Jung strzela drugi punki 
Sędzia p. Otto.

POLONIA — W ARTA 1:0 (1:0).

Bardzo cenne zwycięstwo odniosła 
Polonia na gruncie poznańskim, bijąc 
Wartę 1:0, przyczem jedyny punkt padł 
w 40 min. z tłoku podbramkowego, 
podczas którego Pazurek I I  wytrącił 
piłkę z rąk Fontowiczowi. Po przerwie 
Warta przez cały czas przeważała, je­
dnak wyrównać nie potrafiła.

ŁKS — LEGJA 3:1 (0:1).

Legja gra początkowo z wiatrem i 
zdobywa prowadzenie przez Giszew- 
skiego. Po przerwie ŁKS zdobywa aż 
trzy bramki przez Herbstreicha, Ta­
deusiewicza i Królla. Sędzia p. Baettig.

CRACOVIA — CZARNI 3:1 (2:0).
W  Krakowie zasłużenie wygrała 

Cracovia, wysuwając się na czoło ta­
beli. Bramki zdobyli Muszyński 2 i 
Zbroja 1 dla Cracovii, a dla Czarnych 
Drzymała.

TOWARZYSKIE MECZE 
PIŁKARSKIE W WARSZAWIE

W  meczach towarzyskich grali: 
AMATORSKI KS — SOKOLĘTA 7.2. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: W ró­
bel (4), Kamiński (2) i  Szymańczak.

ORZEŁ — POLONIA Ib 4:3 (0:0).
Bramki zdobyli dla Orła Walentyno­

wicz i Baryła po 2, a dla Polon — Zi- 
nowski, Gołaszewski i  Szymańozak.

SARMATA — ELEKTRYCZNOŚĆ 
3:1 (3:0).

Wtowarzyskiem spotkaniu, rozegra- 
nem na boisku Skry, zwycięstwo od­
niosła lepsza drużyna Sarmaty w sto­
sunku 3:1.

Dla Sarmaty bramk- strzelili Św ad- 
kiewicz 2 i  Jankowski 1, dla E lektry­
czności Pietrzak*

UDZIAŁ B0KSE~ÓW 
ROBOTNICZYCH

w mistrzostwach Warszawy
Zwolennicy sportu bokserskiego byli 

zaskoczeni i zdumieni zarazem zaledwie 
dostrzegalnym udziałem bokserów ro­
botniczych w ostatnich mistrzostwach 
Warszawy. W kl. B nie walczyli zupeł­
nie zawodnicy Gwiazdy, a zawodników 
Skry widzieliśmy 4 czy 5 wszystkiego.

W  sprawie tej zwróciliśmy się do kie­
rowników Skry i Gwiazdy, których wy­
jaśnienia podajemy.

Rok rocznie zawodnicy, biorący u- 
dział w zawodach o mistrzostwo War­
szawy po ukończeniu tychże wybitnie 
spadali w formie. Trening, prowadzony 
na osiągnięcie najlepszej formy na same 
mistrzostwa, przemęczał zawodników, 
przez co zmuszeni byli przez jakiś czas 
odpoczywać. Jest to o tyle zrozumiałe,
0 ile się weźmie pod uwagę specyficz­
ne cechy sportu bokserskiego, polega­
jące na wydaniu maksimum energfi w 
ciągu tak krótkiego czasu walk. Nic 
też dziwnego, iż w  roku bieżącym, w 
którym czekają naszych zawodników 
najcięższe chyba walki, bo Olimpiada
1 torunee zagranicą, zawodnicy jak 
również kierownicy sekcyj niechętnie 
godzili się na startowanie w mistrzost­
wach.

To też Gwiazda wogóle nie wystawi­
ła zawodników, a Skra jedynie niektó­
rych, zwłaszcza wojskowych, którym 
tego rodzaju trening się przydał. Najlep­
szym dowodem trenmgowego traktowa­
nia sprawy były walki Cackowskiego i 
Głowackiego w wagach cięższych niż 
normalnie , i  wreszcie wycofanie się 
Strzelca, najpoważniejszego kandydata 
na mistrza, na skutek lekkiego wybicia 
ręki.

Naszem zdaniem, stanowisko klubów 
robotniczych było bardzo słuszne. Nie 
wolno nam zapominać o przyszłych na­
szych spotkaniach, w których walczyć 
będziemy o naprawdę wysokie stawki

K. B.

„7l,rLnNY STOLIK" 
W SPORCIE ZAPAŚNICZYM
(r) W związku z wyjazdem naszych

zapaśników do Pragi, Związek 
Ciężko - Atletyczny urządził w  zeszłym 
tygodniu walki eliminacyjne w wadze 
lekkiej. Do eliminacji wyznaczeni zostali 
trzej zawodnicy: Zalewski z Elektrycz­
ności, Więckowski ze Skry i Bajorek z 
W isły krakowskiej. O zajęciu pierwsze­
go miejsca, zgodnie z regulaminem, de­
cydować miała większa ilość punktów, 
zdobytych w walkach. Walczyli wszy­
scy zawodnicy pomiędzy sobą. W alki 
Bajorka i Więckowskim z Zalewskim 
zakończyły się porażkami tego ostatnie­
go, przyczem Więckowski osiągnął 3 p., 
a Bajorek 2 pkt. W decydującej walce 
pomiędzy Więckowskim a Bajorkiem, 
pomimo dwukrotnego przedłużania wal­
k i nie rozstrzygnięto ; wynik był 0:0 pkt. 
Zgodnie więc z regulaminem, zwycię­
stwo wypadło Więckowskiemu, mające­
mu 3 pkt., przed Bajorkiem 2 pkt. i Za­
lewskim 0 pkt. Zdawało się też natural- 
nem. iż barw Polski powinien bronić 
Więckowski. Ale od czegóż są p. Miazio 
; Gałuszka. Eliminacja — elimnacją, 
zwycięstwa — zwycięstwami, ale prze­
cież Polskę reprezentować mogą jedy­
nie faworyci, ślązacy i krakowianie. Nie 
zważa się na to, że reprezentacja zo­
staje przez to osłabiona. Grunt, te je- 
dzie zawodnik klubu burżuazyjnego, do 
którego akurat ci panowie czują senty­
ment. Poszedł więc w ruch „Zielony 
Stolik", nie wiadomo który już raz w 
dziejach sportu polskiego. Niestety, jak 
zwykle skutki takich posunięć zawsze 
były opłakane.

I tym razem nie jest inaczej. Porażki 
naszych zapaśników w  Pradze są tego 
najlepszym dowodem.

K. B-

DWA BIEGI NA PRZEŁAJ 
W PARKU S01IESKIEG0

W Warszawie w  parku Sobieskiego 
rozegrane zostały dwa biegi na przełaj 
zorganizowane przez WZLA. B>eg ko­
biecy na trasie 1 km. wygrała Sza- 
blewska (Skra) 5:46 przed K oczanow - 
ną (AZS) 5:55 i W yżykowsiką (Skra).

Faworytka na pierwsze miejsce
Wenclówna ze Skry, wskutek zmyle­
nia trasy wycofała się z biegu.

Bieg męski zgromadził 40 zawodni­
ków. W yniki biegu 3 km. 1) Kusociński 
(Warszawianka) 9:54.8; 2) Ociepka 
(AZS) 9:55.2; 3) Włodarczyk (Polonia), 
4) Skowroński (Warszawianka); 5) Po-



Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA

P. P. S.
PONIEDZIAŁEK, 30-go marca.

ŚRÓDMIEŚCIE, godz. 7 wiecz. posiedze­
nie Komitetu.

STARÓWKA, o godz. 7 w. w lokalu Dłu­
ga 19 Ogólne zebranie członków.

WTOREK, 31-go larca.
OCHOTA, godz. 7 wiecz. posiedzenie Ko­

mitetu.
NOWE-BRUDNO, godz. 7 wiecz. posie­

dzenie Komitetu.
KOŁO ELEKTROWNI PPS., o godz. 6 w. 

w lokalu Czerwonego Krzyża 20 zebranie 
członków Koła.

KOŁO KOLEJARZY PPS., o godz. 4 po 
poł. w lokalu Siedzibna 5 m. 10 zebranie 
członków Koła.

PUCH ZAWODOWY
W YDZIAŁ RADY Z A W O D O W E J. W

środę, dn. 1.4 o godz. 6.30 w iecz. odbę­
dzie się p len arn e  posiedzenie W ydzia* 
hi R ady  Zaw odow ej m. st. W arszaw y.

RUCH KOBIECY
WTOREK, 31-go marca.

KOŁO KOBIET DZIELNICY MARY- 
MONT, o godz. 7 wiecz. w lokalu Dzielnicy 
Mickiewicza 1 zebranie Kobiet . Referat wy­
głosi tow. Marja Aszerówna.

WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY 
PPS. o godz. 7 wiecz. w lokalu Leszno 53 
zebranie członków wydziału. Na porządku 
dziennym referat polityczny i sprawy orga­
nizacyjne.

T. U. R.
POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO 

T. U. R. W środę, dn. '1 kwietnia o godz. 
6-ej w lokalu ZPPS. odbędzie się posiedze­
nie zarządu głównego T. U. R.

Organizacja 
Młodzieży T. U.R.

ODPRAWA SKARBNIKÓW KÓŁ. W śro­
dę, dnia 1 kwietnia między godz. 6 a 8 wie­
czorem, Warecka 7, odbędzie się odprawa 
skarbników Kół Warszawskiej Organizacji 
Młodzieży TUR.

EGZEKUTYWA. We wtorek, dnia 31 b. 
m. o godz. 7 wiecz. posiedzenie Egezkutywy 
Komitetu Wykonawczego Warsz. Org. Mło­
dzieży TUR.

KOMITET WYKONAWCZY. W środę, 
dnia 1 kwietnia o godz. 7 wiecz. posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego Warsz. Organizacji 
Młodzieży TUR.

KOMISJA REWIZYJNA. W poniedzia­
łek, dn. 30 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
W areck a  7, odbędzie się posiedzenie Komi­
sji Rewizyjnej Warsz. Organizacji Młodzie­
ży T. U. R.

SĄD ORGANIZACYJNY. W poniedzia­
łek, dnia 30 b. m. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Warecka 7, odbędzie się posiedzenie Sądu 
Organizacyjnego Warsz. Organizacji Mło­
dzieży T. U. R.

PODMIEJSKA ORGANIZACJA MŁO­
DZIEŻY TUR. Wołomin — zebranie organi­
zacyjne odbędzie się we wtorek o godz. 7 
wiecz. z referatem tow. A. Oborskiego. 
PODMIEJSKA OKRĘGOWA ORGANIZA­

CJA MŁODZIEŻY T. U. R.
Żyrardów — w niedzielę odbędzie się ze­

branie 7 referatem tow. Reinera
II WYKŁADY INSTRUKCYJNE, W po­

niedziałek, dn. 30.111 v  godzinach między 
7 — 9 odbędą się w lokalu Koła Młodzieży 
T. U. R. (Związek Metalowców), przy ul. Le­
szno 53, I wykłady tow. tow. Wóliniewskiej 
i Jędrzejewskiego.

Puch akademicki
ZARZĄD Z. N. M. S. zawiadamia wszy­

stkich tow. tow., iż dziś o godz. 8.30 wiecz. 
odbędzie się zebranie Akadem. Org, Bun- 
dowskiej „Ogniwo" z referatem tow. Szwar­
ca p. t. „Życfe polityczne Polski w świetle 
ostatniej sesji sejmowej".

Wszyscy członkowie Z. N, M. S. prosze­
ni są o przybycie.

Ruch kult - oświatowy
ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNI­

KÓW FRYZJERSKICH (Bracka 17) w po­
niedziałek, 30 b. m., o godz. 8 m. 30 wiecz, 
dr. A rtur Blacharski wygłosi 6-ty zkolei 
odczyt na temat: „Choroby skóry",

Wejcie na odczyt dla wszystkich bez­
płatne. Zarząd.

KRONIKA STOŁECZNA
T R A M W A JE  SKOM ERC JA LIZO  W  A- 
NEM  PRZEDSIĘBIO RSTW EM .

Dyrekcja tramwajów miejskich przedło­
żyła Magistratowi statut miejskiego przed­
siębiorstwa komunikacyjnego, które może 
być utworzone w najbliższym czasie. Będzie 
to skomercjalizowane przedsiębiorstwo, o- 
parte na zasadach spółki akcyjnej.
OBIADY DLA BEZROBOTNYCH,

Stołeczny Komitet Pomocy Bezrobotnym 
wydaje dziennie 900 cbiadów.
POBÓR.

We wtorek 31 b. m. w lokalu przy ul. Do­
brej 72 odbędzie się dodatkowa komisja po­
borowa dla poborowych, zamieszkałych w 
komisariatach 14, 15, 17, 18, 24 i 25, podle­
gających PKU Nr. 3.
W YDZIELENIE KLINIK.

Kliniki uniwersyteckie, mieszczące się przy 
szpitalach warszawskich, zostaną wydzielo­
ne. W sprawie też toczą się rokowania mię­
dzy Magistratem a władzami uniwersytec- 
kiemi.
PO L IC JA  ŚLEDCZA.

W szkole policyjnej w wielkich miastach

ukończyło półroczny kurs śledczy około 600 
policjantów, którzy przydzieleni zostaną do 
policji śledczej.
STR A TY  M IEJSK IC H  PRZED SIĘ­
BIO RSTW .

Przedsiębiorstwa miejskie, jak Miejskie 
Zakłady Zaopatrywania i Teatry, przynoszą 
deficyty. Również deficytową jest miejska 
piekarnia mechaniczna.
ZJA ZD  SAM ORZĄDÓW  PO W IA TO ­
W YCH

obradować będzie w Warszawie w pierw 
szych dniach kwietnia nad kwest ją podziału 
administracyjnego państwa i działalnością 
samorządów w okresie obecnego kryzysu go­
spodarczego.
GIEŁDA M IEJSK A .

została zorganizowana, ale nie ma pienię­
dzy na rozpoczęcie prac. Zabiegi o uzyska­
nie kredytów, jak dotąd, pozostały bez skut­
ku.
SAM OW YSTARCZALNOŚĆ
G OSPODARCZA.

Pod tym hasłem odbywa się propaganda 
na rzecz kupowania win krajowych.

K i n o  ATLANTIC
CHMIELNA 33. POCZ. 6, 8. 10.15

GRETA GARBO
w arcydziele dźwiękowem

„Anna Christie"
Nad program: Nowy film reżysera RENFRO 

• z cyklu „MÓWIĄCE PSY".

M AJESTIC

W A L K A  0  O P A Ł
Przy ul. Leszno 104 zamieszkują; Antoni 

Gadzióski, elektromonter (od 2-ch lat bez 
stałego zajęcia) z żoną Emilją i trojgiem 
dzieci, oraz teściowa 75-letnia Teofila Pa- 
dzińska, która otrzymuje 10 zł. miesięcznie 
z Opieki Społecznej. Wczoraj z powodu 
chłodu w mieszkaniu, zięć, nie mając wła­
snego opału, wziął drzewo teściowej, aby 
napalić w piecyku. Staruszka, która za­

zdrośnie chowała uzbierane kilka polan, 
nie chciała na to pozwolić. Wynikła z te ­
go kłótnia, w czasie której zięć, zirytowa­
ny uporem teściowej, porwał imbryk i ude­
rzył ją w twarz. Sublokatorzy wystąpili w 
obronie zaatakowanej, likwidując zajście. 
Poturbowaną staruszkę opatrzył lekarz w 
ambulatorjum pogotowia, stwierdzając ranę 
tłuczono-ciętą górnej wargi.

KINO
DŹWIĘKOWE
Nowy-Świat 43. Pocz. 4. 6, 8. 10.

Niedz. 12, 2. 4, 6, 8, 10

KRÓL KRÓLÓW
realizacji Cecila de Mille’a. Nowa w e r s ja  d ź w ię ­
k o w a  w niezwykle bogatej oprawie muzycznej, 
przy zastosowaniu organów, pięknych chórów 

i wspaniałych efektów dźwiękowych 
UWAGA: Ze względu na podniosły nastrój
filmu po rozpoczęciu seansu nikt na salę 

wpuszczany nie będzie.
C en y m ie jsc  p o p u la rn e

„FILH A R M O N IA ”  W S
Wspaniały film dźwiękowy reż. genialnego 

FREDA NIBLO

„ODKUPIENIE"
w/g. LWA TOŁSTOJA. W rolach głównych:

JOHN GILBERT, RENĆE ADORES, 
ELEONORA B0ARQMAN, 

CONRAD NAGEL

SKOK PO D  POCIĄG
Wczoraj około południa na tor kolejowy 

przy ul. Obozowej (Koło-Budy) weszła ja­
kaś kobieta, lat około 30, chrześcijanka, 
która następnie rzuciła się pod przejeżdża­
jący pociąg. Desperatka doznała zmiażdże­

nia stóp. Po opatrzeniu przez Pogotowie, 
przewieziono ją do szpitala na Czyste. De­
speratka podała się za Mieczysławę Czaj- j 

kę (Górczewska 56). Stan jej bardzo cięż­
ki.

Z BRAKU OPIEKI
3.1etni Zbigniew Złamał (Poniewieska 7), 

pozostawiony chwilowo bez dozoru, napił 
się kwasu siarkowego. Matka przewiozła

dziecko do ambulatorjum Pogotowia, gdzie 
lekarz przepłukawszy żołądek, usunął gro­
żące niebezpieczeństwo.

T E A T R  i M UZYKA
Dziś u  teatrcch miejskich

W i e l k i
Nieczynny.

Narodowy 
o g. 8 „O żonach złych i dobrych" 

Nowy
o g. 8 w. ,.Mam praw o odejść"

L e t n i
o g. 8 „Noc Sylwestrowa"

TEATR ATENEUM. Czerwonego Krzyża 
20. Gra codziennie pełną humoru krotochwi 
lę Bałuckiego „Dom otwarty" w doskonałej 
inscenizacji Perzanowskiej. Udział biorą: 
Buczyńska, Janecka, Mazarekówna, Daniło 
wicz, Łuszczewski, Poreda, Żeleński oraz ca­
ły zespół.

TEATR WIELKI. Dziś, jak zwykle w po­
niedziałek, nieczynny. Jutro misterjum 
„Parsifal".

TEATR NARODOWY. Dziś komedia A. 
Nowaczyńskiego „O żonach złych i do­
brych".

TEATR NOWY: Dziś i dni następnych
„Mam prawo odejść"’.

TEATR LETNI: „Nr-- r  dwestrowa". 
TEATR POLSKI. Dziś i jutro krotochwi- 

la Abrahamowicza i Ruszkowskiego p. t. 
„Mąż z grzeczności".

TEATR MAŁY. Codziennie „Koniec i po­
czątek".

TEATR „QUI PRO QUO". Dziś i co­
dziennie rewja: „W murowanej piwnicy 

Teatr „MORSKIE OKO Dziś rewia „Sym 
patia Warszawy" z Zulą Pogorzelską 

TEATR NOWOŚCI Dziś operetka „Róże 
z Florydy". Bilety od 1 zł. do 6.50 są niela- 
da atrakcją.

TEATR „WESOŁY WIECZÓR". Codzien­
nie . Idzie wiosna".

TEATR „NOWY ANANAS" Dziś 3 przed­
stawienia rewji „Tata nie wraca”.

TEATR REWJI „MIGNON" (Marszał­
kowska 81 b). Rewia artystyczna w 2-cti 
częściach. 18 obrazach p. t.j „Puśćmy się 
taksówką",

CYRK. Dziś i codziennie występy włas- 
skiej trupy „Adriano" w III nowym progra­
mie, w ramach którego odbywa się turniej 
walk zapaśniczych kobiet.

KINO - RĘW JĄ Z N I C Z
Po ra z  o s ta tn i w  W arszaw ie. K orzystajcie z okazji!

„U ś m ie c h  lo su “
W rolach głównych: Jadwiga Sm osarska, 

Józef W ęgrzyn, Eugeniusz Bodo.
NA SCENIE: „MAJSTER 1 CZELADNIK"

z udziałem całego zespołu 
pod kierunkiem I. Truszkowskiego.

CENY MIEJSC OD 1 ZŁ. 26. 
Początek o g. 5 pp„ w niedz. i święta 2 pp.

TEATR KOMETA 49

„CHŁOPr
dramat erotyczny według słynnego dzieła 

W. R e y m o n t a .
NA SCENIE

W Y S T Ę P Y  A R T Y S T Ó W

POLA N E G R I PALACE
PI. Teatralny Pocz. o 6, ost. o 12-ej

W soboty i niedziele początek o 12-ej

D z iś  i c o d z ie n n ie

„NA ZACHODZIE
BEZ ZMIAN”

według REMARQUE'A 
NADPROGRAM: Aktualności dźwiękowe. 

Aparatura Western Electric.

K in o  „WISŁA" :r.ki c , ”,
NA EKRANIE:

COLLEN MODRE
w swej najlepszej kreacji

Jak z o s ta ł gw iazdę film ową
Na scenie:

REWJA KABARETOWA 
POŁOMSKIEGO

C e n y  o d  1 z ł. Pocz. o 5, w niedz. o 3 pp. 

DŹWIĘKOWE KINO

UCIECHA
Złota 72, p. 6, 7, 10

Ulubieniec kobiet

HENRY GARAT

„ZŁODZIEJ ,
MIŁOŚCI"

- - - - - - - - - - - - - - - - - - —  ' l w — m —

D Ż W iĘ K O W ó KINO

„ T Ę C Z  A  “
P rze jazd  9. Pocz. S.1A

Kto wzrusza serca widzów?
J a n e t  G a y n o r, C h a r le s  F a r r e l

w filmie „Foxa“ p, Ł

MOJE SŁONECZKO
C e n y  m ie js c  o d  1 z ł.

Kino ŚWIATOWID R T T f t V i
Passep., bil, ulg. i bezpłatne nieważne.

«

R. T. S. S.
W poniedziałek, 30-go marca r. b. o godz. 

7.15 wiecz. odbędzie się Walne Zebranie 
R. T. S. S. w lokalu własnym, Leszno nr. 53, 
parter.

Głosy czytelników
SK A R G A  STARUSZKI.

70-letnia sparaliżowana staruszka, Agnie­
szka Kaler (zam. Krucza 48), przesyła nam 
list z opisem swojej ciężkiej doli. Pisze, że 
w r. 1928 była właścicielką sklepu, który 
opanowali krewni i nieszczęśliwa kobieta 
rzucona została na pastwę nędzy. Staruszka 
pozostała bez środków do życia.

I DZIAŁ LEKARSKI I
Dr. Z. FAJNCYN

LESZNO 36
S p e c ja lis ta  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h , 
n ie m o c y  p łc io w e j  i sk ó rn y ch . A n a ­
liz y  k rw i. r z y !m . 9 r. — 9 w . 171

Dr. HENRYK ZUSMAN
AL. JEROZOLIMSKA 36 w prost Dworca Gł.

w e n e r y c z n e , n ie m o c  p łc io w a .
Przyjmuje 9 — 1; 3 — 9. Niedziela 3 — 7.

N ezam oźnym  u stępstw o . 234

MIEJSKID źw iękow y- 
K in o te a tr  

D łu g a  25 H ip o te c z n a  8
Początek o g. 6.30, w niedziele o g. 5 p. p.

Dla młodzieży dozwolony

Si !! u;

HAROKKO
M ARLENA DIETRICH 

i GARY COOPER
Na godz. 10 miejsca numarowan.

TW COLOSSEUM 
8 0

CENY
MIEJSC

OD

Pocz. 
o 6-ej

GROSZY
NA GIGANTYCZNY FILM DŹWIĘK.

ff

f f

Fascynujący dźwiękowiec na tle pow. B. KYHA 
wł. UNIVERSAL. NADPROGRAMY

CO U S Ł Y S Z Y M Y
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO

WE WTOREK.

11.40 — 11.58 Przegląd Prasy. 11.58—12.10 
Sygnał czasu. 12.10 — 13.10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 13.10 — 13.25 Komunikat 
meteorologiczny. 13.25 — 14.20 Przerwa. 
14.20—14.40 Komunikat gospodarczy. 14.40 
15.20 Odczyty dla maturzystów. 15.20—15.35 
Przerwa. 15.35 — 16.10 „Chwilka lotnicza" 
(Analiza wypadków lotniczych) wygł. kpt. 
Kretowicz. 15.50 — 16.10 „Bitwy pod Wa- 
wrem i Dębem Wielkim" wygł. mjr. A. En­
glert. 16.10 — 16.15 Komunikat dla żeglugi 
i rybaków. 16.15 — 17.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17.05 — 17,15 J. Jeremi Wa- 
siutyński wygł. feljeton „Najbliższe zaćmie­
nie księżyca". 17.15 — 17,40 Odczyt dyr. J a ­
na Śmigielskiego „Istota naukowej organiza­
cji pracy". 17.45 — 18.45 Koncert symfonicz­
ny. 18,45 — 19.10 Rozmaitości. 19.10—19,25. 
Giełda rolnicza. 19.25 — 19.30 Uwagi i wska­
zówki dla detektorowiczów wygł. inż. Zna­
niecki. 19.30 — 19.35 Płyty gramofonowe. 
19 .35  _  19.40 Odczytanie programu na dzień 
następny. 19.55 — 20,00 Płyty gramofonowe.

MAŁA SALA: Początek 4.
„WRÓG KOBIET" w roli głównej HAR0L0 LLOYD
i—m t—ni:--------1—  i— ■

20.00 — 20.30 Odczyt muzyczny. 20.30 Kon* 
cert wieczorny. 21.05 Kwadrans literacki. 
21.20 Dalszy ciąg koncertu. 22.00 — 22.15 
P Roman Zrębowicz wygł. feljeton p. t. ,Mąi 
z grzeczności". 22.15 — 22.35 Płyty gramo 
fonowe. 22,50 — 23.00 Komunikaty.

urn., n r  u - ~ — «

STAN POGODY
DZIŚ POCHMURNO I CHŁODNO.

Przypuszczalny przebieg pogody dzisiaj: 
Na południu Polski w dalszym ciągu po­

chmurno i opady, pozatem zachmurzeni* 
umiarkowane. Chłodno. Słabe lub umiarko­
wane wiatry północne i północno - zacbo. 
dnie.

SŁUZĄCETAN1E
do pracy d o m o w e  
i gospodarstwa wiej­

skiego dostarcza bez 
interesownie Towarzy 
stwo „Ratujmy Niemo 
wlęta". Są to matki 

opuszczone. N o w y  
awiat 8/10 mieszk. 26 
codziennie od 11 do 4.

ROBOTNICY!
czytajcie 

sw o je  pism o 
codzienne

~.v

Tort świąteczny na Wielkanoc
własnoręcznie p rz y rzą d zo n y  w e d łu g  u lu b io n y ch  p rzep isó w  D-ffl Oetkera przy czy n i się d o  o ży w ien ia  n astro ju  

w ią teczn eg o  i d u m ą  n a p e łn i z ręczn ą  g o sp o s ię  d la  jej |M | |  ■ 23| M J f lJ f
ztuki kulinarnej. M oże P an i sp ró b u je  u p ie c  D -ra  O e tk e ra  Ł ww i Ł l i  wS d  W  jp ■

P rz ep is  i wiernie o d d a n a  b a rw n a  ilustracja tortu znajduje się w now ej książce przepisów D -ra  O e tk e ra ,
• M  n M n ń r n  n rr  •% aif n r l n n u i i n r i m n U  r l r  ł n  rl n / s h  7  n « l i r l lH O  CIA ł a m  f A l u n i A ł  C7P  7  P  (T O ■*wydanie F. Nabyć można za 40groszy w odpowiednich składach. Znajduje się tam również szczegó­
łowy opis aparatu „Cud kuchni", z pomocą którego na małym płomyku można piec, smażyć i goto­
wać. Dalej zwracam uwagę na moją doskonałą książkę kucharską, wydanie C., zawierającą dużo cen­
nych wskazówek i rad dla pań domu (cena 85 gr.) Gdy książek w składach zabraknie, to  za nadesła- 

fniem znaczków otrzymać można wprost od f irm y D a -, A u ^ § H B S t i  © iłU®®**, ©3SiYW «H.
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